
 

 

 

W 
 przypadku austriackiego futbolu 
pobrzmiewa skądinąd swojsko 
brzmiąca nuta - im dalej wstecz 
tym lepiej. Odległe 60. miejsce 

reprezentacji w klasyfikacji FIFA (Polska zajmu-
je 56.) i daleka 19. pozycja drużyn klubowych w 
rankingu UEFA (polskie kluby są na miejscu 
26.). Casus austriackiej piłki nożnej może być też 
swoistym memento - kraju współgospodarza 
Mistrzostw Europy (Euro 2008), gdzie sam fakt 
goszczenia najlepszych zespołów narodowych 
Starego Kontynentu wcale nie musi przekładać 
się na big push względem krajowej piłki, tak w 
wydaniu reprezentacji, jak i klubów. 
 
,,Dziarski stulatek”  
Historia Fußballklub Austria Wiedeń rozpoczęła 
się przed 100 laty i miała swój początek, tak jak 
w przypadku wielu europejskich i południowo-
amerykańskich klubów piłkarskich, w niejedno-
rodnym sekcyjnie zaczynie organizacyjnym. 
Dość często tą druga, obok piłki nożnej, dyscy-
pliną sportu był wówczas krykiet. Stąd też na 
bazie istniejących wcześniej ,,Vienna Cricket and 
Football” oraz ,,Wiedeńskiego Klubu Amatorów”, 
wyłoniła się na wiosną 1911 r. – wiedeń-
ska ,,Austria”. 
Najbardziej utytułowany klub piłkarski Austrii 
(23-krotny mistrz kraju, 27-krotny zdobywca 
Pucharu Austrii) od samego początku musiał 
zmagać się z krajową, a de facto stołeczną kon-
kurencją. I choć współcześnie przynajmniej, w 
obrębie stolicy, od wielu lat rządził ,,duopol” 
Austria – Rapid, to warto przypomnieć, że w 
tabeli wszechczasów austriackiej I ligi, oprócz 
znajdujących się na dwóch pierwszych miej-
scach obu wymienionych klubów (Rapid prze-
wodzi), punkty na tym szczeblu rozgrywek 
(począwszy od sezonu 1911/1912) zdobywało 
w sumie około dwudziestu jeszcze innych wie-
deńskich drużyn. 
Pierwszy krajowe laury futboliści Austrii Wie-
deń wywalczyli w latach 1921 (Puchar Austrii) 
oraz 1924 (mistrzostwo kraju), a ostatni raz 
mistrzem kraju byli w 2006 r., zaś w 2009 r. 
zdobyli krajowy puchar. 
 
Detronizacja, zwrot na lewo i finansowa mi-
zeria 
W połowie tej dekady nastąpiła prawdziwa, 
trwająca do tej pory, detronizacja Wiednia. Od-
wrócenie hierarchii na rzecz ,,prowincji” znala-
zło swój początek w 2005 r., kiedy to in-
na ,,Austria”, ta z Salzburga, otrzymała przemoż-
nego sponsora, a zarazem nowego właściciela w 
postaci firmy Red Bull GmbH z siedzibą w oko-
licznym Fuschl am See. Zaangażowanie kapitało-
we w futbol przez globalnego potentata napojów 
energetyzujących zbiegło się niemal w czasie z 
wycofaniem się z Austrii Wiedeń - Franka Stro-
nacha (ur. 1932), austraiacko-kanadyjskiego 
przemysłowca i miliardera. Twórca holdingu 
Magna International w latach 2000 – 2007, za-
angażował swój kapitał w popular-
nych ,,Fioletowych”, a także w okresie 1999 – 
2005 prezesował stowarzyszeniu austriackiej 
Bundesligi. Od wiosny 2008 r. były właściciel 

Austrii realizuje swoje futbolowe pasje (ale na 
dużo mniejszą już skalę) w przejętym przez 
siebie klubie S.C. Wiener Neustadt, którego na-
zwa została przemianowana na FC Magna Wie-
ner Neustadt. Natomiast obecnym preze-
sem  ,,fioletowej ekipy” z Franz Horr Stadion jest 
Wolfgang Katzian (ur. 1956), poza futbolem 
znany socjaldemokratyczny działacz związkowy. 
Przewodniczący Związku Pracowników Prywat-
nych Drukarstwo, Dziennikarstwo i Papiernic-
two (GPA – DJP), a także członek prezydium i 
zarządu Światowej Federacji Związków Zawodo-
wych. Zwrotowi ,,obowiązującej” aktualnie opcji 
politycznej towarzyszyły istotne ograniczenia 
finansowe. Budżet klubowego przedsiębiorstwa 
piłkarskiego, będącego od 2008 r. spółką akcyj-
ną FK Austria Wien AG, kontrolowaną kapitało-
wo przez macierzyste stowarzyszenie klubowe - 
Austria Wien - zrzeszające 2 tys. członków, wy-
nosił w ostatnich latach ok. 14 mln euro. Jest to  
o prawie połowę mniej niż za czasów F. Strona-
cha (w 2005 r. było to jeszcze ok. 25 mln euro). 
Kluczowe w tej sytuacji znaczenie mają umowy 
sponsorskie, których wprawdzie jest dość sporo 
(m.in.: Nike, Siemens, Generali, Brau Union, 
Rewe International, Peugeot, bet-at-home.com 
czy Marriott), ale kwotami jak widać nie oszała-
miają. 
 
Pucharowe aspiracje a rzeczywistość 
Austria Wiedeń jest jedną z najbardziej rozpo-
znawalnych za granicą futbolowych marek swe-
go kraju. Jej piłkarze od dziesięcioleci występują 
w europejskich pucharach (ponad 40 edycji), a 
największym na tym polu osiągnięciem był finał 
Pucharu Zdobywców Pucharów (w sezonie 197-
7/1978), w którym ulegli doskonałemu wtedy 
Anderlechtowi Bruksela (0:4). Warto przypo-
mnieć, że w rozgrywanym na paryskim ,,Parc 
des Princes” meczu występował (do 60 minuty) 
pomocnik Karl Daxbacher (ur. 1953), obecny 
trener „Fioletowych”. Generalnie jednak tamto 
pokolenie piłkarzy, stanowiące wówczas też o 
sile reprezentacji, z Robertem Sarą (ur. 1946), 
Erichem Obermayerem (ur. 1953), Ernstem 
Baumeisterem (ur. 1957) i przede wszystkim 
Herbertem Prohaską (ur. 1955) mogło ze sto-
łecznym klubem ugrać w Europie znacznie wię-
cej. Z drugiej jednak strony, późniejszym roczni-
kom graczy z Toni Polsterem (ur.1964) włącznie 
- wyniku z końca lat 70. powtórzyć się już nie 
udało. Nie zanosi się też na to, przynajmniej w 
najbliższym czasie . 
 
„Fioletowi” versus „Niebiescy” nie pierwszy 
raz! 
W dziejach Austrii Wiedeń pewną rolę odegrali 
Polacy. Naddunajskie polonica sięgają   
czasów cesarsko-królewskich, gdy miasto było 
jeszcze stolicą panującej dynastii Habsburgów. 
Przypomina o tym na kartach znakomitej książ-
ki ,,Piłkarscy Gastarbeiterzy” (Gliwice, 2005) 
Witold Łastwiecki (ur. 1966), odkurzając niejako 
postać Zygmunta ,,Dusia” Steuermanna 
(ur.1899), byłego reprezentanta Polski, który 
pobieraną nad Dunajem edukację skutecznie 
łączył z grą w piłkę (lata 1914 –1920). Pod ko-

niec swego cesarsko-królewskiego okresu karie-
ry występował w drużynie ,,FC Wien Amateur”, 
czyli członie założycielskim  Austrii Wiedeń. 
Autor wymagającej prawdziwie benedyktyń-
skiego trudu publikacji, wylicza w sumie 9 na-
szych rodaków grających (do 2005 r.) w fioleto-
wych barwach. Grono to uzupełnił w ostatnich 
latach Jacek Bąk (ur. 1973), były nasz reprezen-
tacyjny obrońca (96 A).  
W kontekście pucharowej rywalizacji z Ruchem 
Chorzów, w trzeciej rundzie eliminacyjnej Ligi 
Europejskiej, szczególnego jednak wymiaru 
nabiera osoba Radosława Gilewicza (ur. 1971). 
Eks-napastnik chorzowskiego klubu (1992-
1993) przez trzy sezony (od 2002/2003 do 
2004/2005) był również zawodnikiem Austrii 
Wiedeń, zdobywając dla niej 29 goli w 81 me-
czach ligowych. 
O ile wielu kibiców (nie tylko w Poznaniu) ma 
jeszcze świeżo w pamięci niedawny dwumecz 
Wiedeńczyków z poznańskim Lechem (2008 r.), 
rozstrzygnięty na korzyść ,,Kolejorza”, a także 
nieco wcześniejsze, ale zwycięskie tym razem 
dla Austrii potyczki z warszawską Legią 
(2004,2006), to już znacznie mniej osób pamięta 
mecze „Fioletowych” z Ruchem Chorzów. Do 
rywalizacji takiej doszło bowiem 12 lat temu, 
kiedy latem 1998 r. w meczach nieistniejącego 
dziś Pucharu Intertoto „Niebiescy” zmierzyli się 
z ekipą z Wiednia i nie tylko wyszli z tej batalii 
zwycięsko (1:0, 2:2), ale potem dotarli aż do 
finału tych rozgrywek, gdzie niestety nie spro-
stali FC Bologna (0:1 na Dall`Ara” i 0:2 na Ci-
chej). Powtórzenie wyniku z tam-
tych ,,intertotowych” potyczek byłoby dla Cho-
rzowian ziszczeniem marzeń. Ale na pewno nie 
aż takich, które nie mogłoby się zrealizować. 
Właściwy kierunek wskazali już w poprzedniej 
rundzie piłkarze bośniackiego NK Siroki Brijek.  
W Wiedniu zdołali zremisować (2:2), a w rewan-
żu byli o krok od wyeliminowania sławnego 
przeciwnika. Do 
szczęścia  zabra-
kło im około 10 
minut (ulegli 0:1, 
po golu straco-
nym w 80 minu-
cie). 
 

INVESTcon GROUP jest Autoryzowanym Doradcą Ruchu Chorzów - jedynego polskiego klubu piłkarskiego notowanego na rynku 
NewConnect, więcej informacji o związkach sportu z rynkiem kapitałowym na stronie http://www.inwestconsulting.pl/inwest-sport 

Nazwa klubu 
Wartość  
ogółem 

Przeciętna  
wartość  

zawodnika  

FK Austria Wiedeń 21 850 000 874 000 

NK Siroki Brijeg 6 275 000 224 167 

KS Ruch Chorzów 10 900 000 320 588 

Wycena potencjağu sportowego zawodnik·w wybra-

nych klub·w wedğug portalu transfermarkt.de, dane 

w euro 

ťr·dğo: na podstawie transfermarkt.de   
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